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YGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


Warda obejmuje prowadzenie 


PM 


Ubiegła niedziela przyniosła Szereg 
było... uznanie za towarzyskie spotkanie meczu Unia Ruch — Związ- 
kowiec Kraków, w którym zwyciężyła jedenastka gospodarzy 2:1. 


niespodzianek. 


GKKF, kióry zawezwał do Warszawy najlepszego napastnika Ru- 


chu, Cieślika, celem nadania mu tytułu zasłużonego mistrza sportu. 


postanowił mecz dwóch najlepszych zespołów ligowych uznać jako 
zawody towarzyskie. Tak więc dojdzie raz jeszcze do pojedynku 


wiosennych mistrzów ligi, przy czym tym razem Ruch wystąpi 


pełnym składzie z Cieślikiem. 


Korzystając z takiego obrotu Sprawy, 


Gwardia, która rozgromiła w sobotę łódzkiego Włókniarza 4:0. 


Wczorajsza niedziela była „czarną“ dla 


w 
ma czoło tabeli wyszła 
drużyn warszawskich. 


które oddały po dwa punkty Górnikom. CWKS. przegrał u siebie z 

Górnikiem Radlin 3:5, a Kolejarz uległ Górnikowi Bytom 0:1. 
Budowlani, mimo własnego boiska przegrali z Kolejarzem po- 

znańskim, a mecz Ogniwa z Związkowcem Wartą zakończył się 


bezbramkowo. 


La! ustanawia 
nowy rekord świata 


HELSINKI. W Tusku odbyły się 
zawody lekkoatletyczne z udziałem 
czołowych lekkoatletów  Czechosło- 
wacji — Zatopka i Cevony. 

Na zawodach tych Zatopek po- 
prawił swój dotychczasowy rekord 
świata w biegu na 10 tys. m, W 
biegu_tym Zatopek uzyskał wspa- 
niały czas 29.026. Wynikiem tym 
przewyższył Swój dotychczasowy 
rekord. ustanowiony w 1940 r oe 
18,6 sek. 


Liga czechosłowacka startuje 
do jesiennej rundy 


PRAGA (obsł, wl) W tym ty- 
godniu rozpoczynają się dalsze rog- 
grywki o mistnzostwo ligi czecho- 
słowackiej. Rundę jesienną otwiera 
spotkanie N. V. Bratisiava—Trna- 
wa, które odbędzie się w czwartek 
10 sierpnia. W piątek 11 spotkają 
cję T. Teplice z Slavią į Sparta z 
Vitkovicami, zaś w sobotę A. T. K, 
ze Skodą Płlzeń. W niedzielę roze- 
zrane zostaną dalsze Spotkania 
pierwszego „Koła“ rundy jesiennej 
a to. SS. Dukla  Preszov—Slovena 
Zilina, C, S, D. Piweń — Zel. Bo- 
hemians. O, D, Karlin — Dynama 
Koszyce 
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dów . - 


Lepiej zdjąć piłkę nawet z głowy własnego obrońcy, aniżeli dopuścić d+ 
żakiejś nieprzyjemnej niespodzianki ze strony czyhającego przectwnika. 
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shine pod PAREY W yrobka | 


elunex leaderów - spotkaniem towarzyskim 


Największą 


Wyniki niedzielnych 
spotkań ligowych 


w Krakowie: 
GWARDIA 
4:0 (2:0); 
ZWIĄZKOWIEC — UNIA 
RUCH 2:1 (2:0) 

(mecz towarzyski): 

„w Chorzowie: l 

_ KOLEJARZ POZNAN 
BUDOWLANI 3:2 (1:1); 

w Bytomiu: 

GÓRNIK BYTOM — 
KOLEJARZ W-wa 1:0 (1:0); 

w Poznaniu: 
OGNIWO 
0:0 (0:0); 

A Warszawie: 
GÓRNIK RADLIN — CWKS 
5:3 (1:1). 


WŁÓKNIARZ 


ZW. WARTA 


A jednak Związkowiec... 


Unia Ruch bez Cieślika przegrywa w Krakowie 


2 


22M. 


W meczu z Gwardia najlepszym zawodnikiem na boisku był bramkarz 


Włókniarza — Szczurzyński, 


Co tydzien niespodzianki co 
tydzień zmiany w tabeli. W ubie- 
głym tygodniu zwyciężyli gospo- 


darze, obecnie tylko w Krakowie i 
w Bytomiu zostawili goście dwa 
punkty, a w pozostałych meczach 
na odmianę triumfowali goście. Na- 
wet remis w Poznaniu z Wartą od- 
niesiony przez Ogniwo jest raczej 
sukcesem drużyny krakowskiej, któ- 
ra po czterech porażkach zdobyła 
pierwszy punkt w drugiej rundzie. 

Takie niespodzianki, jakie przy- 
niosła druga niedziela jesiennej 
rundy nie pozostały bez wpływu na 
sytuacje w tabeli. Decyzja GKKF o 
uznaniu za towarzyskie spotkanie 
pomiędzy Ruchem a Związkowcem 
dała Gwardii prowadzenie w tabeli. 
Awansował Górnik Radlin po zwy- 
cięstwie nad CKWS, poprawiło so- 
bie nieco pozycję Ogniwo. 

Na dole tabeli sytuacja jednak 
nie uległa zmianie. Mimo zwycię- 
stwa nad Kolejarzem warszawskim, 
Górnik Bytom nie opuści? dziesiątej 


Związkowiec — Unia nach 2:1 (2:6) 


— A gdzie jest Cieslik? .. 


Piętnaście tysięcy widzów, którzy 
zebrali się wczoraj na boisku Zwią- 
zkowca, zę zdumieniem spostrzegło, 
że w jedenastce Unii-Ruchu braku- 
je najlepszego piłkarza Ślązaków 
Cleślika, 


Cieślik został w sobotę wezwany 
do Warszawy, gdzie miał otrzymać 
wraz z mnymi czołowymi spor- 
towcami Polski nagrodę, Brak „asa 
atutowego' Ruchu dawał już przed 
meczem conajmniej 50*/: handicap 
gospodarzom, kórzy też umiejętnie 
go wykorzystali, 

Drużyna gości wyszła już na 
boisko zdeprymowana, a utrata 
dwóch bramek w pierwszym kwa- 
dransie spotkania dopełn'ła reszty. 
Wprawdzie goście zwłaszcza w 
drugiej połowie meczu mieli kilka- 
krotne okazję do doprowadzenia 
zawodów do wyniku  remisowego 
co było szczytem marzeń ślązaków, 
jednakowoż niezdecydowanie na- 

pastor ków ASO spóźni weś: BI re- 
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l cy Związkowca wyczerpan: forsow- 


fleks powodował  zaprzepaszczenie 
dogodnych okazji. Wielokrotnie, a 
szczególnie pod koniec meczu do- 
chodziło pod bramkę Stefaniszyna 
do zamieszania į piłka aż prosiła się 
o wepchnięcie jej do siatki. Nieste. 


| Zaciecie walczono o każdą piłkę w 
spotkaniu Unia-R.*-=- -Związkowiec. 
Gdyby zawodnicy v --<_niej wiedzie. 
li, że mecz ten jest .tylko' spotka. 


niem towarzyskim, walczyliby nie- 


wątpliwie trochę łagodniej... 


ty na to by zdobyć bramkę potrzeb- 
ne były... nogi Cieślika a tych za- 
brakło, Alszer, Przecherka. Tim 
azy Kubicki, startowali zbyt późno 
do młk.. która stawała się z reguły 
łupem Stefaniszyna względnie zo 
stawała wysłana w pole przez 
obrońców lub Lasiewiocza. 


O ile jednak w pierwszej poło- 
wie atak gospodarzy a awłaszcza 
jego prawa strona łatwo przecho- 
dziła przez defen=vwę Ruchu, o ty- 
Je już po pauzie a zwłaszcza w 
| końcowych minutach gry napastm- 


nym tempem pierwszego okresu 


gry dawali się łatwo pokryc obro- 
nie i pomocnikom gości. Akcje 
rwały się a Wyrobek ruadko był 
niepokojony niebezpiecznymi sirza- 
łami. 


CZTERY FAZY ZAWODÓW 


Mecz niedzielny miał kilka faz. 
Pierwsze dwadzieścia minut stojące 
pod znakiem zdecydowanej prze- 
wagi Związkowca grano bardzo do- 
brze. przy czym atak gospodarzy 
raz po raz gościł na polu podbram 
kowym Unii. 

Doskonale „chodziła“ prawa stro- 
na ataku Parpan—Brewarski spra- 

(Dokoiczenie na str. %) 


a m m m m m 


który zelektryzuw ał "a 
para dami. 
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W tabeli nowy kontredans 


pozycji. a dwojka „niaruderów'': 
Budowlani Cherzów : Związkowiec 


Warta. tracąc punkty pogorszyły 
sobie już i iak trudną sv<nację. 


Obecna tabela igowa urzedsiuwia 
się następująco: 

1. Gwardia 13 18 26:12 
2. Związkowiec 12 17 27:13 
3. Unia Ruch 12 17 27:14 
4. Górn. Radi», 13 14 21:18 
5. CWKS 12 13 26:21 
6. ŁKS Włókn 13 13 24:26 
2. Ogniwo Kr. 13 12 16:16 
8. Kolej. W-wa 13 12 22:%% 
9. Kol. Poznan 13 12 22:28 
10. Górn, Byton 13 11 17:33 
11. AKS Bud. 12 8 11:18 
12. O AŚ Pozn. 13 5 10:24 
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Wyrobek hroni... 


w 
niedzielę narzekać ną brak „zajęcia* 


Wyrobek (Unia.Ruch) nie mogł 


W dużej mierze jegu zasługa jes 
niska porażka Ruchu w meczu ze 
Związkawcem. 


= m aa . m w m m m 


15 najlepszych sportoweów 


etrzymało tytuły 


zasłużonych mistrzów sportu 


W Warszawie odbyło się w | ków), 


niedzielę uroczyste nadanie 
najlepszym polskim sportow- 
com tytułów: „Zasłużony 
mistrz sportu", Tytuły te nada- 
ne zostały przez Prezydium 
Rady Ministrów na wniosek 
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej. 

Pierwsze tytuły zasłużonych 


mistrzów sportu otrzymało 15 | 
najlepszych polskich sportow- | 


ców, a to: Rakoczy (Kraków), 
Głażewska, Jędrzejowska, Cie- 


Ślik, Adamczyk, Grzechowiak, 


Gremłowski, Jurowicz  (Kra- 


Wójcik zwycięża 
w wyścigu kolarskim 
Rozegrany w niedziele w Bydqosz- 
czy wyścig kolarski „100 km ulicami 
BydqQ62c:"* zqromadził na starcie 35 
kolarzy. Zwyciężył Wójcik  3,06,6 


przed Wrzesińskim 
Pm 3.07.36- 


Stanisław, Stawczyk, Szymura, 
Vogt, Toboła i Verey (Kraków). 

W czasie wczorajszej uro- 
czystości 


niu Prezydenta R. P. 
Sztandar Pracy II klasy. 


Liga piłkarska w ZSRR 
MOSKWA Obs. Po 


order 


Wz). 'ednoe 


dniowej przerwie odbyły Gie w nie-- 


dzielę 2 spotkania ligowe. o mislrzo> 
stwo ZSRR. 
W Moskwie Dynamo Moskwa w 


spotkaniu z Dynamem Leningrad po- 


"niosło nieoczekiwanie porażke w slo- 


sunku 0:2. Była to pierwsza pnrażka 
Dynamą Moskwa po 7 spełkaniach 
drugiej rundy. 

W Rydze miejscowa Daugquwa spol. 
kałą się z moskiewskim Lokumo .«*m 
przegrywając 0:1. 

Po niedzielnych spotkaniach prow@s 
dzi CDKA 37 pkt przed Dynamo M6- 


3.07.98 i Ter- i skwa 32 pkt. i Dynamo Leningrad S$ 
pkt 
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Morończyk, Marusarz. 


poseł Motyka wrę= 
czył Helenie Rakoczy w imie- 


| z PSC 


z 


"dak 0 Zaeżtń. 
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Liga piłki wodnej 


= W rozegranych w sobotę i niedzie 
| lę spotkaniach o mistrzostwo ligi 
następujące 


piłki wodnej uzyskano 
wyniki: 


p STAL Katowice — OGNIWO 
8 Kraków 14:2 (6:2) 

i Bramki dla gospodarzy zdobyli: 
Proce! 8, Wąs 3. Kałuża 2 į Szczok. 


STAL Gliwice — OGNIWO Kraków 

EOS : 14:3 (4:1) 

= Strzelcami; bramek dla zwycięz- 
ców byli: Fudała 4. Krauze i Lan- 
ger po 3, Kolar i Langer II po 2. 
dla Ogniwa Kornecki : Szteuer. 

Mające się według terminarza od- 
być spotkanie Ogniwo Byton — 
© Stal Ostrowiec zostało przełożone 
na późniejszy okres. 


| Wysokie zwycięstwo 
.. | pilkarzy krakowskiej 
Spójni 
SPÓJNIA KR. — STAL (STALOWA 
WOLA) 6:0 (5:0) 

W spotkaniu piłkarskim o wej- 
ście do II ligi krakowska Spójnia 
= pokonała wczoraj zdecydowanie 
€ Stal ze Stalowej Woli 6:0 (5:0). 

p. Do zawodów drużyny wystapiły w 
= następujących składach: 

= Wysoką porażkę piłkarzy Stali za. 
€ . pisać należy na konto słabo bronią- 


rego przez krótki okres zastapił re- 
'.  zerwowy Anyszewsk.. 

z Łupem bramkowym podzieli się: 
Kofin 3, Pepkowski, Kuplec i Ka- 
wula. 

Gra prowadzona była na  owół 
szybko i toczyła się na połowie go- 
T ści, Zwycięstwo Spójni jest w zupeł- 
m. ności zasłużone i mogłoby być jesz- 
T cze wyższe, gdyby napad gospoda- 
". rzy nie zaprzepaścił kilka dogodnych 
~ pozycji strzałowych. 
... Zawody prowadził 
Poznania. 


p. Redner z 
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Takelka rozgrywek 

o wejście do II ligi 
(ib) Po niedzielnych spotkaniach o 
T wejście do Il. ligi. tabelki; grupowe 
T przedstawiają sie następująco: 
P GRUPA I: 


ht 1) Kolejarz Gdańsk bb 2:10 
| 2) Budowlani Poznań 4 5  10:7 
' 3) Gwardia Bydgoszcz 2 3 4:2 
_ 4ł' Gómik Wałbrzych 4 3 6:6 
= $) Gwardia Słupsk IE Aa 3:5 
w GRUPA Íl: 
= H Gwardia W-wa 4 8 18:3 
BĘ. 2) Kolejarz Łódź 3 4 11:6 
.. 3) Kolejarz Olsztyn 4 4 9:12 
= 4} Gwardia Białystok 4 1 7:14 
'. 5) Kolejarz Siedlce 3 2:11 
R GRUPA I: 
= 1) Górnik Zabrze 4 8 13:35 
= 2) Górnik Knurów 4 6  15:6 
Ry 3) Stal Radom 4 4 837 
|. 6 Stal Skarżysko 3*9P 4:11 
= 5} Gwardia Częst. s 1 3:14 
EZ GRUPA IV: 
= 1) Stal Dąbr. Gór». 4 8 144 
'. 2) Spójnia Kraków 4 7 164 
© 3] Stal Stalowa Woa 4 3 4:10 
4) Stal Mielec 3 2 10:10 
5m,0 6:22 
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5) Kolejarz Chelm 
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W ubiegływ typod u Kraków wi- 
ta! entuzjastycznie naszą 
gimnastyczke H. 
ostatnich 
stwach 

dates 


w Bazylei 
pięlemy 


Lytt nistrziui 
wiulu. Jest to — 
ak dotychczes — 
wypudek bez pre- 
cedensu w historii 


sportu polskicgo. 
Jeszcze bowiem ża- 
dev z gimnasty= 


ków ami z gimna- 
stiyczch polskich 
We uzyskał ' tak 
wspaumałcgo suk- 
cest na arenie 
m iędzynarodowe i. 


"2 Nie jest to rzeczą przypadku, że 
© dopiero dzi, w ustroju zniierzającym 
© do socjalizmu uzyskujemy w sporcie 
j> «coraz lepsze, u nieruz wprort zudzi- 
aeiające wyniki. Troshkliwa opieka 
>. oraz doskonałe warunki dakie Polska 
= [Ludowa stwarza naszym  zawodnia 
kom pozwalają na stały rozwój po- 
= szczególnych gałęzi sportu. 

© Potwierdza to w całej rozciągłości 
€ mistrzyni świata H. Rakoczy, która 
= „ przemuwiając do witujacych ja na 
dworcu krakowskim sportowców po- 
wiedziała m. innpmi: 
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cego bramkarza gości — Ciosa. któ- - 


*"kces zdobywając : 
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najlepsza | 
Pakoezy. która na | 
migtrzo- | 
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Druga liga 


PIŁERKRE 


z 


Ogniwo Tarnów 
okeimuje prowadzenie w grupie wschodniej 


Noe 'eieine spotkania o mibtrzo- 
stwo drugiej klasy państwowej 
przyniosły szereg niespodzianek, W 
grupie wschodniej 
dotychczasowy !ea- 
der tabeli Ogniwo 
Bytom  nieoczeki- 
wanie zremisowało 
w Przemyślu z 
miejscowym Zwią- 
zkowcem, tracąc 
przez to zajmowa- 
ną pozycję na ko- 
rzyść Ogniwa Tar- 
nów. które dzięki 


sz a najlepszemu sto- 
šunkowi bramek 
objęło obecnie 
prowadzenie w tej grupie. 
Również w grupie zachodniej 
niespodziewanie wysokie zwycię- 


stwo odniósł Włókniarz Chodaków 
nad bydgoskim Kolejarzem, Odno- 
szący ostatnio szereg zwycięstw 
łódzki Widzew uległ tym razem 
Gwardii Szczecin Leader tabell, 
Stal Sosnowiec, umocnił swą pO- 
zycję dzięki zwyciestwu nad Bu- 
dowlanymi Świdnica. 


Grupa wschodnia 


Ogniwo Tarnów 11 16 ?3: 9 
Ogniwo Bytom » 11° 16 26:12 
Stal Katowiee 1Ił 16 34:16 
Ogniwo Częstochowa 11 13 18:16 
Związkowiec Chełmek 11 11 12:24 
Stal Lipiny 11 10 24:20 
Związkowiec Przemyśl 11 8 17:29 
Kolejarz Przemyśl 11 R 14:29 
Włókniarz Czestochowa 11 7? 16:33 

11 5 13:30 


Lublinianka 


OGNIWO TARNÓW 
STAL LIPINY 2:1 (1:1) 
TARNÓW, Po zacietej grze spot- 
kanie zakończyło sie zwycięstwem 


— + z 


«w sozżegrunych wczoraj 
niach na ogół zwyciężyli faworyci. 
Spotkania odbyły się bez wiekszych 
niespodziunek. Spotkanie Kolejarz 
Siedlce — Kolejarz Łódź zostało o:l- 
wolane Poniżej podajemy wvnóki u- 
zyskane w poszczeqólnych qgrunach. 


GRUPA I 
Budowlani Poznań = 
brzych 3:0 (1:0). 
Kolejarz Gdańsk — Gwardia Słupsk 
2:1 (2:0). 


Górnik Wal- 


GRUPA U 
Kolejarz Siedlce — Kolejarz Łódz 
odwołane. 
Gwardia Warszawa — Gwardia 
Białystok 4:1 (4:1). 


GRUPA III 


Górnik Zabrze — Górnik Knurów | 5:0 (3:0). 


— 


imnastyczki krakowskie 
~o swych sukcesach 


— Sukces jaki udniosłam w Ba- 
zylei zawdzieczam nie tylko wła- 
snej pilności. ale w dużej wierze 
opiece. jaka rzad Polski budowej 
otacza dziś sportowców. 


lirogu do mistrzostwa bia onie 
tvrko ciężka ale i dłurau. 
Sięunąć tu trzeba pamięcią do 


przedwojennych = mówi p. 
Helena — kiedy jako mała dziew- 
czynka uprawialam gimnastykę. Nie 
interesowałan! się wtedy sportem wy- 
czynowym ale ćwiczyłam dla własnej 
przyjemności. Oczywiście w tym o- 
kresie czasu nikt nie opiekował aie 
sportowcami. Wszystko szło własny- 
mi utartymi torami, co nie wpływało 
na udvskiwanie dobrych wyników. 
—- Nportowi giurnastiycznenu 


CZASOW 


po- 
swiecilam się caWiowicie dopiero po 
ostatniej wojnie, zgłaxzając swój ak- 
ces do Korony. Od tej pory zaczęłam 
intensywnie ćwiczyć. W roku 1946 
zdobywam po vuz pierwszy tytuł mi- 
strzyni Polski a następnie w latach 


1947 i 1949 powtarzam ten sukces, 
aż wreszcie w bieżącym robu osiq- 
gnęłanm cel moich marzeń, zdobywa: 
jąc tytuł mistrzyni świata, 

— Ażeby dojść do obecnego suk- 
cesu musiała pani prawdopodobnie 
dużo nad sobą pracować? 


sbpolka- | 


0 wejście do drugiej ligi 


i 


; 
i 
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gospodarzy, ktorzy przeważali 
zwłaszcza w drugiej połowie me- 
czu. 


WŁÓKNIARZ CZĘSTOCHOWA 
ZWIĄZICOWIEC CHEŁMEK 
4:2 (4:1) 


CHEŁMER. Zdecydowane zwycię 


stwo gości którzy byla drużyną 
lepszą technicznie i kondycyjnie, 
STAL KATOWICE — KOLEMRZ 


PRZEMYŚL 
KATOWICE. 


3: A2] 
Bramki dla zwy- 
cięzców zdobyli: Gocner ? i Szom- 
bara. 
OGNIWO CZĘSTOCHOWA — 
LUBLINIANKA 2:1 (1:1) 


LUBLIN. Zwycęstwo uzyskali 
lepszej grze w dru- 
g'cj połowie meczu. 
OGNIWO BYTOM — 
ZWIĄZROWIEC PRZEMYŚL 
AZ 2:2) 

PRZEMYSL. Spotkanie zakończy- 
ło sie nieoczekiwanym remisem. 
Gospodarze zagrali w tym meczu 
bardzo ambitnie, utrzymując przez 
cały czas równorzędną 


gre, 


zawodów 


Grupa zachodnia 


Stal Sesncwiec 11 17 34:18 
Gwardia Szczecin 11 16 32:18 
Budowlani Gdańsk 11 158 23:19 
Kolejarz Toruń 10 „e 20:11 
Włókniarz Chodaków 11 41 23:20 
Kolejarz Rvdgoszez 19 24:24 
Włókniarz Widzew Il » 21:28 
Związkowiec Radom 11! 8 16:24 
Kolejarz „Ostrów I1 5 11:28 
Budowlani Świdnica 11 


4 11:27 


3:2 (2:1). | 
Stal Radon — Gwirdlu Czesto ho 
wa 4:2 (2:0). 


GRUPA IV 
Spójnia Kraków ~- Stał Stalowa 
Wola 6:0 (5:0). - 
Stal Dąbrowa Górnicza — Kol. 


Chełm t:1 (1:1). 


O wejście do klasy R 
W spotkaniach piłkarskich g wejś- 
cie da klasy B: Spójnia N, Tarq wY- 
grałą z Kolejarzem (Wieliczka) 2:0 
(1:0). Związkowiec Kr. II zwyciężył 


LZS Puszczę 1:0 (1:0). a WKS Legia 
Kr. Ib pokonała Gwardję Miechów 


-—— 
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— O tak. Gimnastyka jest prze- 
ciecż sportem, w którym wyniki zdo- 
bywa się po długim. okregie éwi- 
zeń. Toteż niemal każdą walna ehwi- 
lę pońwięcałam nu jej uprawianie. 

— Może puni jako instruktorka 
powie nam, czy w gimnastyce mamy 
iaki narybek? 

— Jeat rzeczy beżsporna, że yi- 
mnastyka w Polsece zdobywa sobie 
coraz większą popularność. Mamy już 
szerey młodych zawodników i zawo- 
dniezek. które rokują nam wielkie 
nadzieje na przyszłość. Najlepiej pod 
tym względem przedstawia się sytna- 
cja w Krakowie i uu Ślaska, Mam 
nadzieję. że po ostatnich wynikach 
możemy róumież liczyć nu sułices na 
najbliższej Olimpiadzie kończy 
Rakoczy. 

Warto podkreślić, że Helena Ra- 
koczy jest nie tylko doskonała: sport- 
menka, ale także uświadomiona oby- 
watelką. Jest córka robotnika i już 
niejednokrotnie podkreślału xdecydo- 
wanie swoją przynależność do obozu 
postępu. Ostatnio na znak solidarno- 
ści międzynarodowej Rakoczy ofiaro- 
wała z przyznanej jej przez GKKF 
nagrody, 100 tys. zł dla walczącego 
ludu Korei. 

W ekipie, która powróciłu do Kra- 
kowa znajduje się jeszcze Reindlo. 
wa oraz  Krupianka, Skirlińska i 
Wilkówna. 

Bezsprzecznie najbardziej utalen- 
iowaną z nich jest Reindlowa, która 
stale rywalizuje z Helena Rakoczy. 
Reindlowa nieznacznie ustępuje na- 
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GWARDIA SZCZECIN — 
WŁÓKNIARZ WIDZEW 3:1 (2:0) 
ŁÓDŹ. Bramki dla zwyc'ęzców 

zdobyli: Forvszewski 2 i Suchogór- 
ski. 
WŁÓKNIARZ CHODAKÓW — 
KOLEJARZ BYDGOSZCZ 6:0 (4:0) 
CIHODAKÓW. Wyso'gc cwycię- 
stwo gospodarzy, którzy byli dru- 
żvną o klasę lepszą, 


BUDOWLANI GDAŃSK — 


ZWIĄZKOWIEC RADOM 2:1 (1:0) 
GDAŃSK. Stojące na słabym 


poziomie spotkanie przyniosło zwy- 
cięstwo lepiej strzałowo dyspono- 
wanej drużynie gdańskiej. 

STAL SOSNOWIEC — 

BUDOWLANI SWIDNICA 4:1 (3:0) 

SOSNOWIEC. Łatwe zwycięstwo 
Stali dla której bramki zdobyli: 
Grządziel. Majewski, Macuga i Po- 
wała. 

KOLEJARZ TORUN — 
KOLEJARZ OSTRÓW 6:1 (3:1) 
TORUN. Przewaga techniczna i 

kondycyjna gospodarzy  zadecydv- 
wała o wysokim zwycięstwie dru- 
żyny toruńskiej. 
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Żeglarskie mistrzostwa 
Polski rozpoczęte 


W niedzielę rozpoczęły Się na 
jeziorze w Kiekrzu III powożenne 
mistrzostwa żeglarskie Polski, w 
których oierze udział 20 zawodni- 
ków z wszystkich ośrodków Pol- 
skiego Związku Żeglarskiego oraz 
Kadra Narodowa, z dwukrotnym 
mistrzem Polski — Koszycą (Ogni- 
wo Poznań) | wicemistrzem Polski 
— Knasieckim (ZMP Poznan) na 


czele. 

Przewodniczący ZS Ogi wog — 
Kosmowski, otwierając  misirzo- 
stwa stwierdził że spori żeglarski 


dzięki wybrtnej pomocy rządu sta- 
je się bardziej popularnym i ze we 
wszystkich ośrodkach żeglarskich 
w Polsce szkolą sę kadry młodzie- 
ży robotniczo-chłopskiej, która z 
największym zapałem przystąpiła 
do tej dziedziny sportu. 


Po podniesieniu bandery i ode- 
graniu hymnu narodowego i mię- 
dzynarodówki, rozpoczął sę pierw- 
szy start yachtów. Zawodników po- 
dzielono na trzy grupy, z których 
w drodze elkminacji zakwalifikują 
się do półfinałów. Półfinały od- 
będą się w dniach 8—14 sierpnia. 

Zawodnicy kadry ~ narodowej: 
Koszyca (Ogniwo Poznań), Knasicc- 
ki (ZMP Poznan). Szloser (CWKS 
Warszawa), Biderman (CWKS 
Warszawa) oraz Mostowski (Ogni- 
wo Kraków) startować będą dopie- 
ro w półfinałach. 


zwyeięeżaĵą w mistrzostwach Zrzeszenia 


W ubiegłą sobotę i niedzielę ro- 
zegrane zostały w Krakowie pierw- 
sze czólncnolskie mistrzostwa pły- 
wackie ZS Gwar- 
dia. Zawody Zgro- 
madziły na starcie 
ponad 50 zawod- 
ników i zawodni- 
czek, reprezentu- 
jących Kraków, 
Poznań, Gdańsk, 
Bydgoszcz, War- 
Katowice, Lublin 


szawę, Szczecin, 
1 Białystok. 

Mistrzostwa wykazały najlepsze 
wyniki u pływaków i  pływaczek 
krakowskich. którzy za wyjątkiem 
jednej konkurencji zajęk we 
wszystkich biegach pierwsze niej- 
sca 

W punktacji ogólnej zwyciężył 
Kraków 245 pkt przed Poznaniem 
72 pkt. Rydgoszczą 65 pkt, Gdań- 


skiem 18 pkt. Warszawą 12 pkt, 
Szczecinem 3 pkt 1 Katowicami 
1 pkt, 


Z osiągniętych w czasie zawodów 
wyn ków na podkreślenie zasługuje 
czas  Cieżkiego z krakowskiej 
Gwardii, który w biegu na 400 m 
stylem dowolnym wyrównał rekcrd 
okregu, 

W poszczególnych kcnkurencjach 
omwyciężyli: 

Mężczyźni: 100 m grzbiet: 1) Kękus 
Kraków 1.19.9, 2) Wesołowski Kra- 
ków 1.21.8; 100 m dow.: Ciężki Kra- 


a 


mistrzyni 
w niektórych cwi- 


3zej 


«zeniach,  zwłasz- 
cza o dużej skali 
trudności, całkowi- 
eie jej dorównuje. 
Poszczególne ćwi- 
«zenia ma dosko- 
nale opracowane, 
jednak wybitnie 
prześladujący ja w 
“vym roku pech nie 
nozwolił na uzy- 
anie spodziewa- 
nych wyników. 

Korzystając ze 
sposobności zumie- 
niumy kilka słów z sympatyczną za- 
wodniezka. 

-— Jak było w Bazylei? — pytamy 
na wstępie. 

— Miałam znów pecha — odpo- 
wiada Reindlowa. — Przez cały czus 
znajdowałam się na drugiej pozycji. 
ale w przedostatniej konkurencji do- 
tknęłam nogą ziemi. Zaważyło io o- 
czywiście na końcowej klasyfikacji 
tak indywidualnej. jak i drużynowej. 

Na moim przykladzie miałam naj- 
lepszy dowód, jak nieprzychylnie u- 
stosunkowany był zespół sędziowski. 
W czasie mojego polknięcia Bię . sẹ- 
dziowie aż powstali z miejsc. ucie- 
szeni 7 niepowodzenia zawodniczki 
polskiej. 

— Jaki był poziom mistrzostw? 
,—_ Poziom był niewątpliwie wyso- 
ki. Konkurencja była niezwykle sil- 
na, przy czym najgroźniejszymi prze- 
ciwniczkami były Szwedki. Żałować 
należy, że w Bazylei brakło doskona- 
łych gimnastyczek radzieckich, które 
zawsze dla nas były wzorem. 

Zeenającć się z punią Steniu nie 
wątpimy, że wkrótce przełamie ona 


i 


ków 1.04, 2) Krokoszyński Krakow 
1.06.7; 100 m klas, Krokoszyūski 
Kraków 1.24.4, 2) Kruślak Pcznan 
1.26.50 m; z granatem Kckus Ara- 
ków 36.8, 2) Ciężki Kraków 37.1; 
3x50 m zmiennym: Kraków I (Kę- 
kus I, Ciężki, íšękus Il) 1.40, 2) 
Kraków II 1.42.7; 5x50 dow.: Kra- 
ków I (Kękuś I, Ciężki, |Ixroko- 
szyński, Kasprzyk) 231,2, 2) Kra- 
kow II 2.50.3. 

Kobiety: 50 dow.: Kłirska Byd- 
geszcz 38,7, 2) Florczyk Kraków 
39,7; 50 grzbiet: Kubik Kraków 
42.2, Nowakówna Poznan 46.2; 
3x50 emiennym: Kraków (Florczyk, 
Kubik, Witwicka) 2.09.3, 2) Byd- 
goszcz 2,219, 

W mre Ae  wywinef  mfedyv 
krakowska Gwardią a repczentacją 
Zrzeszenia zwycicżyła drużyna 
krakowska 10:1 (4:0). 


O wejście do ligi 
waterpolowej 


W [nowroclawiu rozqrywane 6q Oe 
becnie epotkania o weiście do liq 
waterpolowej. Spośród startujących 6 
drużyn do finatowych rozgrywek za- 
kwarfikowaty sie zespoły: Związko- 
wiec Łódź, Górnik Janów i Oqn:wo 
Szczecin. 

W pierwszym 
Związkowiec Łódź 
Janów 17:3 (10:1). 


meczu finałowym 
pokonał Górnika 
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prześladujący ją pech 1 uzyska wy- 
niki godne jej wielkiego talentu. 
Jedną z bohaterek mistrzostw ha- 
zylejskich była Krupianka, która 
mimo odniesionej kontuzji i wielkie- 
go bólu wykonywała ćwiczenia do 
końca, aby tylko drużyna pulska nie 


' utraciła szans w ogólnej punktacji. 


Z rozmowy ze Skirlińską dowindu- 
jemy się, że najprzyjemniejsze wra- 
żenie wyniosła ona z występów w 
Demokratycznej Republice Niemiec- 
kiej, gdzie drużynę polską podejmo- 
wano nadzwyczaj serdecznie. Tro- 
szczono się o nas nadzwyczajnie a 
każde nasze życzenie zostawało na- 
tychmiast spełniane — oświadczyła 
p. Krystyna. | 

Na uwagę zasługuje fakt, że tak 
Reindlowa, jak i Arupianka oraz 
Skirlińska Są członkiniami sekcji 
gimnastycznej ZKS Ogniwo, która 
przejawia żywą działalność, pracując 
nad apopularyzowaniem i umasowie- 
niem aportu gimnastycznego. 


Wreszcie nu mistrzostwach w Ba- 
zylei barwy polskie reprezentowała 
także młodziutka i utalentowana za- 
wodniczka krakowskiej Gwardii — 
Wilkówna. 


Występ polskich zawodniczek w 


Bazylei zapewnił nam jedno z czo- 


łowych miejsc w świecie. To czego 
nie mogli dokonać w okresie powo- 
jennym przedstawiciele żadnego u 
nas sportu dokonała gimnastyczka 
krakowskiego Włókniarza w dziedzi- 
nie sportu niczbyt u nas popularnej. 
Teraz będzie chyba inaczej. Po od- 
niesionych sukcesach — zapewnił na- 
szą mistrzynię przedstawiciel ZMP 
Nowosielski — młodzież jeszcze s 
większym zapałem  uprzwiąć będzie 
piękny i zdrowy sport simnastyczny. 


Rozmowy przeprowadził 
mgr A. Ślusarczyk 
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Szczurzyński demonstruje wspaniałą formę 


Mogło paść jeszcze kilka bramek 
w mieczu Gwardia - ŁKS Włókniarz 4:0 (2:0) 


Składy drużyn: 

Włókniarz: Szczurzyński, Włodar- 
ezyk, Pietrzak, Muller Urban, Ra- 
czko, Hogendorf, Baran, Janeczek, 
Kożmiński, Patkclo, 

Gwardia: Jurewicz, 
nek, Legutko, Szczurek. 


Dudek. Fia- 
Wapien- 


nik, Cisowski. Gracz, Kohut, Rupa, 
Mordarski. 

Bramki zdobvii: 10 min, Gracz, 
11 min. Kohut, 56 min. Kohut, 


46 min. Kohut i 87 min. Szczurek. 
Stesunek rogów 12:6 dla Gwardii. 

Trzy zwycięstwa Włókniarzy od- 
niesione w Łodzi z drużynami kra- 
kowskimi spowodowały, że mimo 
dnia powszedniego i deszczu ze- 
brało się na stadionie Gwardii 8 
tysięcy widzów, którzy z zadowole- 
niem -śŚledzili ciekawy przebieg 
spotkania. Pierwsze minuty Bry 
nie wróżą wysokiej porażki łodzian. 
którzy grając z wiatrem. często 
goszczą pod bramką  Jurowicza. 
stwarzając niebezpieczne sytuacje. 
W 3 min. Dudek wybija piłkę z li- 


nii bramkowej, a poprawkę Ja- 
neczka z trudem broni Jurowicz 
na korner, 


w 6 min. Cisowski przebija Się 
przez obronę łodzian i z najbliż: 
szej odległości strzela... 

Ww dalszym ciągu przewagę w 
polu ma Włókniarz i niespodzie” 
wanie w 10 min. bardzo ładne za” 
granic całego ataku Gwardii przy” 
nosi jej pierwszą bramkę, zdobytą 
główką przez Gracza z precyzyjnej 
centry Cisowskiego. Już w następ” 
rej minucie Kohut otrzymuje piłkę 
na przedpolu karnym łodzian. 
pedciąga kilka metrów i pięknym, 
nic do obrony strzałem zdobywa 
drugą bramkę dla gospodarzy. 

włókniarze podrywają się do a- 
taku. ale zdedydowana postawa »” 
brony i pomocy miejscowych z do; 
skonale grającymi  Szczurkil:m 1 
Fiankiem nie pozwala  łodzianom 
nadrobić straconych bramek. 

Łodzianie zniechęceni niepowo” 
dzeniem. oddają od 35 min. gry 
inicjatywę gospodarzom. którzy 
goszcząc coraz częściej pod bramką 
cości zmuszają Szczurzyńskiego do 


ona 00 25 
Po zmianie stron grająca teraz z 


wiatrem Gwardia z miejsca zdoby” 
wa przewagę, ale napastnicy jej 
marnują najdogodniejsze pozycje. 
Dopiero w 11 min. Kohut wyciąga 
z bramki Szczurzyńskiego i mię 
kim. plasowanym strzałem zdobywa 
trzecją bramkę, 

Napór gospodarzy wzrasta z mi" 
nuty na minutę, ale doskonale w 
tym dniu dysponowany Szczurzyń' 
ski dwoi się į troi, broniąc w bez- 


— e 


w słupek. 


nadziejnych sytuacjach. Okres gry 
od 35 min. przed przerwą, aż do 
końca Spotkania można śmiało na- 


zwać pojedynkiem piątki ataku 
„gwardłistów* z bramkarzem ło- 
czian, który w sobotę miał swój 


wielki dzień, elektryzując widownię 
pięknymi i na niespotykanym po- 
ziopiie demonstrowanymi paradami. 
'W 20 min, łodzianie jeszcze raz 
próbuja przejść do ofensywy. Na 
dzesięć minut gra się wyrównuje, 
ale gospodarze znów przejmuja ini- 
cjatywę. nie oddając jej już do 
końca spotkania. 

W 42 min. Szczurek dalekim 
strzałem zdobywa czwartą bramkę. 


Związkowiec-Unia Ruch 2:1 


(Dokończenie ze str. 1) 
wiająca wiele kłopotu defensywie 
gości. 7 tamtej też strony padły de- 
cydujące 0 zwycięstwie drużyny 
«rakowskiej bramki. Pierwsza w 
sposób dość przypadkowy. druga 
natomiast z ładnego i przytomnego 
strzału Parpana. 

Druga faza gry to okres równo- 
rzędnej walki przy czym na plan 
pierwszy wysunęła się defensywa 
gospodarzy rozbijająca coraz groż- 
niejsze i coraz częstsze ataki Śląza- 
ków. Wzrosły one pod koniec pier- 
wszej połowy, i stały się bardziej 
niebezpieczne. - 

Okres do 35 min. drugiej połowy 
— to trzecia faza. którą cechuje 
przewaga Ruchu. przerywana groz- 
nymi, lecz rzadkimi wypadami go- 
spodarzy. 

Ostatnie wreszcie minuty  upły- 
wają pod znakiem silnej przewagi 
biało-niebieskich, którzy zdobywają 
w tym okresie jedyną bramkę. 

W sumie zawody Stały na dobrym 
poziomie, gra była żywa i prowa- 
dzona. fair. 

Do najlepszych zawodników nale- 
ży zaliczyć: Wyrobka, Cebule. Su- 
szczyka i częściowo Przecherkę i 
Ąlszera z Ruchu. oraz trio obronne 
całą linie pomocy i Parpana w a 
taku Związkowca. Pozostali napast- 
nicy Związkowca mieli niezłe mo- 
monty, w sumie jednak wypadli 
słabiej niż podczas ostatnich zawo- 
dów. 

Sędzia ob. Gryniewicz z Łodzi 
wywiązał się z tak ciężkiego spot. 
kania bez zarzutu. Kilka drobnych 
pomyłek nie obniża mu noty. 


Jak byłe ma boisku 


$ niu. — Przeche rka strzela vstro 
na bramke Związkowca, 
piłka odbija Riẹ od stup- 
ka i Stefaniszyn ratuje 
nakrywką. d 

— Centra Browurskiego 
wpuda  nicspodziewante 
do bramki, broniącego 
pod słońce Wyrobka. 
Związkowiec prowadzi 
%%0. 

6 nin. — Purpan stwarza niebez- 
pieczną dla Ruchu sytu- 
ucję. Oddany z ostrego 
kąta strzał mija jednak 
branikę o centymetry. 

- Prawoskrzydłowy Parpun 
po ładnym wyciąynięci 
piłki z rogu mija dwóch 
zawodników Ruchu 4 
strzela nieuchronnie w 
róg. Stan 2:0 dla Związ- 
kowca. 

16 min. — Korner bity przez Parpa. 

na wypiastkowuje Wyro- 

bek. 

Zły wybieg Wąyrobka o- 

mał nie kosztuje jedení- 

stke Ruchu uiraty bran:- 

Fi. Idąca wielkim łukiem 

piłka przeskakuje bram- 

karzu drużyny  sSląskiej 

1... dzie w ant. 

Ostry atrzał Bożku mw 

pieknyn stylu broni Wy- 

robek, wybijając piłkę na 
róg. 

Ancmiczny 8trzał Kubic- 

kicgo łapie bez trudu Ste- 

faniszyn. 

„Kike“ Bomby omal nie 

powoduje utraty bramki. 

Wyrobek jest jednak na 

sfanowiskn. 

Suszczyl: cgzckacuje rzut. 

wolny. Odbita od murn 

zawodnikow pitka wycho0e 
dzi w pole. 


5 mitu. 


17 min. 


18 nia. 


98 mn. 


80 anutn. 


= 


min, W wyniku zderzenia Pi- 
kulski ulega lekkiej kon- 
tuzji. Po chwili gra to. 
czy się dalej. 

Alszer ma doskonałą. po- 
zycję do uzyskania bram- 
ki, której nie wykorzy” 
stuje. 

PO PAUZIE 

Doskonałą okazję do zdo- 
bycia trzeciej bramki ma 
Glajcar, Strzela jedna’ 
niecelnie ą pitka idzie w 
aut. 

Parpan mija dwóch za- 
wodników. podaje Nowa. 
kowi, który strzela w 
słupek. 

Kubicki zwłelku z odda- 
niem strzału  (podajqe 
niepotrzebnie piłkę Al- 
sżerowi) i marnuje do- 
godną pozycję. 

Tim prowadzi piłkę | za. 
miast podać ją wolnemu 
Przecherce strzela z mie- 
dogodnej pozycji przeno. 
sząc ponad bramkę. 
Nowak oddaje zaskalen. 
jący strzał, ale piłka nd. 
bija się od nóg uadbicgn. 
jącego w tym anomeicie 
Głajcara. 


NUN, 


4 min. 


mim. 


min. 


miin. 


NU, 
/ 


Groźne. zamieszanie ua 
polu podb; amsow jm 
Zwiażkowca wyjaśnia 
Stefaniszyn. 

Za faul Piekulskiego 8. 
dzia dyktuje rzut karny, 
który pewnie egzekwuje 
Kubicki. Stan meczu 2:1, 
- Cała piątka ofensywna 
Ruchu gości na polu kar. 
nym gospodarzy. W groż- 
nych sytuacjach broni £ 
powodzeniem Stefaniszym. 


man, 


man. 
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którą bramkarz łodzian ma cześ- 
ciowo na. sumieniu, gdyż poślizgnał 
sie przy interwencji. 

W sumie mecz był ciekawy i na- 
leżał do najładniejszych. jakie mie- 
liśmy okazję oglądać w Krakowie. 


Ftektowne 3 całkowicie zasłużone 
zwycięstwo Gwardii jest dziełem 
całej drużyny, w której nie było 
słabych punktów. 

U Włókniarzy na wyróżnienie 
zasiuguje Szczurzyński, który był 


najlepszym graczem na boisku, o- 


raz Urban. Włodarczyk i dobry 
technicznie Patkolo. Zawiedli: 'Ja- 
neczek, Hogendorf i Baran, który 


zmarnował wiele pozycji przez nie”. 
potrzebne driblingi. 

Na marginesie należy dodać, że 
mecz toczył się w prawdziwie spor- 


towej atmosferze į obie drużyny 
grały fair, 
Sedziował p. Krumholc z Biel- 


ska. chwilami zbyt drobiazgowo. 
(13. B.) 


Monotonny mesz 
Kolejarz Poznań - Budowlani 
| 3:2 (1:1) 


CHORZÓW (te!. wł.) Dłużyły się 
bardzo minuty meczu pomiedzy 
Budowlanym: Chorzów a poznań- 


skim Kolejarzem zakończone zwy- 
częstwem Kolejarza 3:2 (1:1). Spot- 
kanie było monotonne gra chaotycz- 
na, a obie drużyny wykazały vza- 
strzeżenia co do zwej formy. która 
usprawiedliwia ich  pozycię W 
gtrefie zagrożonej. 

Oba zespoły wystąpiły w skia- 
dach nieco cksperymentalnycn: 

Budowlani: Mrugała, Karmański, 
Janduda, Kalus Wieczorek, Gaj- 
dzik. Glance. Kulig. Żabicki, Spo- 
dzieja, Barański. 

Kolejarz: Wróblewski. Sobkowiak. 
Wojciechowski I, Slọma Tarka, 
Czapczyk, Chndziak, Białas Anioła, 
Gegolewski, Koltuniak. 

W zespole Bucowlanych zadowo- 
li? jedynie Wicczorek, 

U Kolejarzy sadowodolił jedynie 
Anioła, wykazujący aąg na bram- 
kę, a cześcowo również  Sloma. 
Słabo natemiast wypadli Tarka i 
Czanczyk, Pierwsza bramka pada 
już w 8 min. Białas traf w po. 
przeczkę, Chudziak celnie obija 
i piłka trzepocze w siatce Rudow.- 
lanych. 

W 24 min. wyrównują Górnicy. 
Strzał Żabickiego przechodzi ponad | 
wyblegajacym bramkarzem, Tarka 
wybija piłke ręką, Rzut karny 
pewn'e egzekwuje Wieczorek, 

W 55 niin, Gogolewski zdobywa 
z winy Mrugały prowadzeni». 

W parę minut potem wyrównanie 
uzyskuje Wieczorek, 

Decyduiaca bramka pada też z 
rzutu karnego za fau! na Chudzia- 
kı Egzekutorem był Słoma, Wi. 
dżów 3 tys, 


Jaka gra taki wynik... 


Nie pomogła 
st 


spaniała robinsonada bramkarza łodzian, 
alem zdobywa druga bramkę dla Gwardji. 


aż | 
Kohut pięknym 


Górnicy znów zwyciężają 
druzyny warszawskie 


Nie mają szczęściu drużyny warszawskie do Gorników. 


W pierwszej 


rundzie Polonia pyzcyrała na własnym boisku z Szombierkami 1:3, a 
Górnik Radlin pokonał Legię 8:0 w Rybniku. 


Rewanżowe spotkania, wbrew ocz skiwaniom przyniosły 
bytomiu niskie, lecz cennc zwycięstwo 


sukcesy drużyn górniczych. W 


znów pełne 


odniosły Szombierki, a jeszcze cen niejszym jest sukces ich kolegów 1 z 


Radlinu, którzy wygrali w Warszawie z 
Tak więc CWKS i Kolejarz muszą. na rewanż. poczekać do... 


CWKS 3:5. 
paw 


szłeggo roku. Chyba, że któryś zespół z wyżej wymienionej czwórki opt- 
ści szeregi ekstraklasy. Wówczas reiwanżn nie będzie... 


Górnik Radlin - 
GWKS 5:3 


Warszawa (tel. wł.) Kroczący od 
zwycięstwa do ewyaęstwa CWKS 
Warszawa uległ w dniu wczoraj- 
szym na łasnym boisku Górnikowi 
z Radlina w stosunku 5:3 (1:1). 
Zwyciestwo Górnika, będące dużą 
niespodzzanką jest w pełni zasłużo- 
ne, a stosunek bramek jakie padły 
w tym meczu odzwierciedla wier- 
nie przebieg spotkania. 

Do przerwy więcej s gry ma 
Legia, która narzuca ostre tempo— 
napastn: cy jej jednak, przez «abyt- 
nje kunktatorstwo pod bramką 
przeciwnika, zaprzepaszczają kiilka 
dogodnych sytuacji. 

W tym, ckresie doskonale grają 
linie defensywne Górnika z bardzo 
dobrze usposobionym bramkarzem 
' Budnym na czele. 


Po zmianie stron, górnicy zachę- 
ceni niezaradnością napastników 
Legii, przechodzą do ataku i uzy- 
skują wyraźną przewagę. Gospoda- 
rze odpowiadają na ataki górników 
anemicznymi wypadami, ustępując 
gościom tak pod względem kondycji 
jak i ambicji i ofiarności w grze. 

Bramki dla zwycęzców zdobyli: 
Franke 2, Dybała 1, Weglerz 1 i je- 
dna samcbójcza, 


Bezbramkowy wyńik Źwiązkowca Poznań 
z Ogniwem Kraków 


Rozegrany w Poznaniu mecz o 
mistrzostwo pierwszej ligi _ pomię- 
dzy krakowskim Ogniwem a poznań- 


skim Związkowcem zakończył się 
wynikiem remisowym 0:0 (0:0). 
Mecz stał na słabym poziomie. 


Obie drużyny, a zwłaszcza Ogniwo» 
zagrały poniżej swych normalnych 
możliwości. Zawiodły przede wszy- 
stkim u obu drużyn ataki 


Jeżeli chodzi o drużynę krakow- 


ską to pełnowartościowym zawod. 
nikiem był tylko Poświat. którv 
próbował od czasu do czasu  strze- 


lać. oraz Bobula. Ten ostatni jed- 
nak zbyt długo ` przetrzymvwał 
viłke zwlekając z oddaniem strza- 
łu. 

Pomoc grała raczej słabo a zwła- 
szeza Parpan, który miał poważne 
trudności z utrzymaniem młodeso i 
bojowego Kajdasza. W obronie do 
bhbrym był Gędłek. który znacznie 
przewyższał swego partnera Glima- 
sa. 

Rybicki zasadniczo nie miał po- 
ważniejszej roboty, ale w n'elicz- 
nych sutyacjach wykazywał dużą 
niepewność i brak opanowania. 

W drużywe Związkowca  najlep- 
szym zawodnikiem okazał się Kryst- 
kowiak, któremu gospodarze maja 
do zawdzieczona wynik remisoww. 

W przekroju niedzielnego meczu 
drużyną lepszą było krakowskie 


Ogniwo, jednak jak już na wstępie 
zaznaczyliśmy napastnicy me po- 
trafili nawiązać płynniejszych akcji 
i wykazali zupełna indolencję 
strzałową. 


Grę rozpoczyna Ogniwo jednak 
Związkowiec z miejsca przechodzi 
do ataku i przez pierwsze 15 min. 
posiada przewagę. Gra jednak po- 
woli wyrównuje się i toczy się na 
środku boiska... 


Po zmianie stron przewagę uzy- 


skuje Ogniwo i w tym okresie za- 
graża poważnie bramce Związkow- 
ca. Do grceźnych w tym okresie za- 
wadn'ików Ogniwa należał, jak iuż 
zresztą na wstępe pisaliśmy Po- 
Świat. który był inicjatorem szere- 
gu niebezpiecznych i; ładnych akcji, 
nie uwieńczonych niestety rezulta- 
tem. 

Pod koniec spotkania gra się wy- 
równuje i na 4 min. przed zakoń- 
czeniem MKajdas nie wykorzystuje 
murowanej sytuacji podbramkowej 
strzelając z 2 m w aut, 

Zawody prowadził bardzo dobrze 
p. Szczur z Zagłębia. który podczas 
meczu dawał zawodnikom obu dru- 
¿yn lekcje poprawnego zachowania 
sie na boisku. 

Widzów 8 tyś, 


Dla CWKS Sąsig/ek. 
także jedna samobójcza. 


Sędziował dobrze p. 
Krakowa, (5b) 


Górnik Bytom - 
Kolejarz W-wa 1:0 


Bytom (tel. wł.) Bytomscy. gor- 
nicy sprawili miłą n'espodziankę 
swym  kibwom, zwyciężając na 


własnym” boisku stołecznego Kole- J 


jarza 1:0 (1:0). | 

Do spotkania tego drużyny wy- 
stąpiły w następujących składach: 

Górnik: Kulawik, Czep:onka, 
Czernik, Gaweł. Banisz, Krause, 
Renk, Krasówka. Burda, Jerominek. 
Pająk. 

Kolejarz: Berucz, 
icSz, Szczawiński, 
Szczepański. Wożniak, 
Łącz, Popiołek, Jaznicki, 


Łabęda Wvo- 
Brzozowski, 


Drużyna gospodarzy zagrała bar- 
dzo ambitnie, będąc zespołem lepe- 


szym i odniosła zwycięstwo w peł- 
ni zasłużcne. 
macje mieli oni w piątce ofenzyw- 
nej, gdzie na specjalne wyróżnienie. 
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Najlepszą swą for- 4 


zasługuje Burda, Obok mego bar- 


dzo produktywnym był 
Renk. W trójce pomocy na pierw- 


szy plan wysunął się Krause. Sła- $ 
zagrało trio 
Czernik 


biej niż normalnie 
obrome, gdzie specjalnie 
raził niepewnością. 


Warszawski Kolejarz pomimo po- + 


rażki zagrał spotkanie dużo lepiej 
niż przed tygodniem w Chorzowie. 
Dobrze  spisało się u gości trio 
obronne z Brzozowskim na czele, 


Goście mogą natomiast mieć pre- 
tensje do swych napastników, któ- 
kilka OEI +4 


rzy zaprzepaścili 
sytuacji podbramkowych. 


Już w 5 min, strzał Burdy. Bo- 


rucz z trudem wybija na korner. 
ustala 
strzał | 


Wynik meczu w 33 min, 
Jerominek, dobijajac ostry 
Krasówki, „A s 

Po zmianie pól Kolejarze opada-- 


ją z sił, oddając inicjatywę miej. 


scowym, 


wia. Widzów 12 tys. K 


Mistrzostwa tenisowe 
Niemieckiej Repukliki 
Demcekratycznej 


w tenisowych mistr zostwach 


N.emieckiej Republiki Demokratycz- $ 
grze poje- r 
Fessner 


nej tytuł mistrzowski w 
dvńczej panów zdobył 
zwyciężając w finale Meinzera 6:3, 
6:4 zaś w grze pojedynczej 
Ennicht bijąc Kettnerową 7:3. 6:2. 


W grze podwójnej mężczyzn M v 
zdobyła para Meinzer, Weissenborn, È 
A AO WZA ra". 


Zdzęciu w dzisiejszym monerze: 
Borek, Javochowski,  Rumianowski, 
Tolinski, Zawicowski, 
wum własne „Piłkarza. 
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Sędzia p. Kręskowiak z Wrocła- | 
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i kurencji kobiet 
=" gakończyło się zwycięstwem Francji | 


_ Blankers-Koen 
_ etwa: 80 m przez płotki — 11,3 sek.. 


= — 156 cm. 
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Kraków powitał 


URZZŁO PARE 


NENTWKKKW 


Era 


W ubiegłą srodę ifraków entuzja. 


stycznie witał najlepszą gimnastycz- 


Na Zale 
widzimy 


kę świata Helene Rakoczy. 
mieszczonych zdjęciach 


fragmenty z powitania naszej do- 


zawodniczki na dworcu 


skonałej 
i krakowskim. 


aane 


) 


( | 14 górach 
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||| — Jak myślisz, czy uda nam się 


pdobyć ten szczyt? 
Rys. Mrożek Sławomi: 
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Przed IV lekkoatietycznysni 


Od kilkunastu dni prasa sporto- 
wa krajów zachodnich niezwykle 
duż: "iejsca poświęca sportowi ra- 
dzieckiemu a w 
szczególności lek- 
<oatletyce. Oma- 
wia się Szeroko 
„wysoki  , poziom 
portowców ZSRR 
'odaje się charak- 
'arystykę poszcze- | 

| żólnych zawodni- | 

ków, a nawet ich 
é + sposoby treningu. 

Mówi się į pisze 

o n'ch coraz wie- 


-e 


cej, tym bardziej, że za niespełna | 


dwa tygodnie rczpcczynają 
Brukseli IV  lekkcatletyczne mi- 
strzostwa Europy, w których ma 
wziąć udział kobieca j męska re- 
prezentacja Zwiazku Radzieckiego. 
Sportowcy całej Europy pamieta- 
ją dobrze III mistrzostwa w Oslo, 
przed czteroma laty, gdzie lekko- 
atlec« radzieccy zdobyli sobie pow- 
szechne uznanie i szacunek. [ch 
wynik: zdumiały wszystkich — i to 
właśnie jest powodem, dla którego 
dziś tak wiele pisze się } mówi w 
całej Europie na temat Madaniałychi 
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Głydatyczny wyścig  kolareki Tour de 
France jest jak zwykle przedmiolem najro2z. 
maftszych machlnacji właścicieli fabryk ro- 
werowych. Nie tak dawno gazety donosiły 
o wycofaniu się kolarzy włoskich na skue 
tek incydentu w Pirenejach, a ostatnio 
dzienniki zagraniczne donoszą O zdekom. 
plesowaniu dalszych dcużym zagranicznych, 
a mianowicie Belgi; 1 Luksembaryu, których 
zawodnicy ulegli „,niespódziewanie' maso. 
wemu zatruciu. Obecnie w wyścięn prowa. 
dR! Kubler (Szwajcaria). 


Wtajemniczeni twierdzą jednakże, te wy- 
cig „muszą wygrgć' Francuzi | należy 
spodziewać się dalszych niespodfanek w 
rodzaju tych, jakich do tej pory daomali 
kolarze włoscy, belgijscy | luksemburscy. 


xk 


Na stadionie Kemal Stafa w Tiranie od. 
były mię albańskie mistrzostwa lekkoafie- 
tyczne pod hasłem „Na cześć pokoju. 

Po raz pierwszy w historii lekkoatletyki 
albańskiej wzięli w zawodach udział przed. 


stawiciele całego kraju, Dolychczas '/ ml- 
strzostwach lekkoatletyczaych Alban!) brali 
udział wyłącznie zawodalcy Tirany | o0ko- 


licy. 
4 


tB.osobowa delegacja œt ńskich spottow. 
ców opuściła Pekin, udając się do Pragi, 
by wziąć udział w zawodach sportowych. 
urządzanych w związku z Międzynarodowym 
Kongresem Studentów w Pradze. 

Ekipa chińska składa się z drużyny sli. 
kówki i koszykówki, które przebywaly ** 
przednio ua obozie treningowym w p: 
nie. 


X 


Międaynarodowy Komitet Ołumpijski po. 
stanowił wprowadzić do programu igrzysk 


w roku 1952 w Helsinkach gimnastykę ko- 
fak! 


biecą według identycznego programu, 
obowiązywał na wiatrzostwach świata w 
Bazylei. 


- Nowinki lekkoatletyczne 


Spotkanie lekkoatletyczne w kon. 
Francja—Holandia 


49:47. W ramach tych zawodów 
odniosła 3 zwycię- 


200 m — 24.6 sek., i skok w zwyż 
Pomogła ona również 
holenderskiej sztafecie 'w odniesie- 
niu sukcesu czasem 47.8 sek. Naj- 
ĵĝepsza zawodniczka Francji Oster- 
meyer vygrała pchnięcie kulą 
13,42 m. 


d 


x 


Mistrzem Związku Radzieckiego 
-+w biegu maratońskim został, zgod- 
-Die z oczekiwaniem, Wanin. Osiąg- 


nął on doskonały czas 2,29,09,4 godz. 


i b Wynik ten jest o całe 10_minut lep- 
| szy od wyniku m/strza Szwecji Le- 


andersona, uważanego za faworyta 
mistrzostw Europy. 


Redakcja: 


Kraków, 
Wydawca — 


Zwycięzca olimpijski w biegu na 
5000 m Gaston Reiff przebiegł po 
raz pierwszy w Swej karierze Spor- 
towej dystans 10 tys. m uzyskując 
czas 30:40 min. Czasem tym usta- 
nowił Reiff nowy rekord Belgii, 
Poprzedni rekord należał do Fv-- 
raeta i bvł gorszy o 32 sek. 


% 


W Helsinkach odbyły się misirzo_ 
stwa sztafet klubowych. 4xX100 m 
wygrała sztafeta kłubu KV Helsin- 
ki — w czasie 43,2 sek., 4X 800 m — 
Helsingfors  7,34.4 min.. 4X400 m 
również IFK Helsingfors w czasie 
3,18,7 min., będącym nowym rekor: 
dem Finlandii. Na tych samych za- 
wodach Nieminen ustanowił nowy 
rekord krajowy w rzucie dyskiem — 
49,27 m. Posti przebiegł 3 tys. m w 
czasie 8,15,6 min. 


Wieiegele I lll s -~ 


się w | 


Robotnicza Spółdzielajz Wydawiuicza Prac» 


mistrzostwami Europy 


Czy powtórzą swój sukces? 


osiągnięć lekkoatletyki radzieckiej. 

Kobieca lekkoatletyczna repre- 
zentacja Związku Radzieck ego jest 
zespolem o tak wysokiej klasie, że 
zajęcie przez nią pierwszego miej- 
sca w Brukseli nie ulega najmniej. 
szej kwesti. = Wystarczy rzucić 
okiem na wyniki zawodniczek 
ZSRR aby nie mieć jakichkolwiek 
wątpliwości, 

O oto najlepsze rezultaty lekko 
atletek radzieckich: 

100 m = Seczenowa (mistrzyni 
Europy w 1946 r.) — 11,9 sek, oraz 
Duhowicz == 11,9 sek. 

200 m = Duhowicz — 24,9 sek, 

80 m Przez płotki — Gokieli 
11,3 sek. 

Skok w zwyż — Czudina — 167 
cm (rekord świata). 


Akok w dal — Czudina — 5,95 

Rzut dyskiem -— Dumbadze 
53,25 (rekord świata) i Czudlna 
46 m, 

Rzut oszczepem — Smirn'ckaja 


53,41 m (rekord świata) i Czudina ' 
— 51,56 m (najlepszy wynik świata | 


w r. 1950), 


Pchnięcie kulą — Sewriukowa — 
14,89 m (rekord świata), Toczenowa 
— 1486 m i Andrejewa — 1472 m. 

Reprezentacyjny zespół męski, 
jest równ'eż bardzo silny, Trzeba 
bowiem pamiętać, że wśród zawod- 
ników radzieckich są jednostki wy- 
bitnie utalentowane szczególnie w 
rzutach. Znajdziemy między n'mi 
rekordzistów Europy i groźnych 
konkurcntów dla najlepszych lekko- 
atletów wszystkich innych krajów. 


meczu U- 
nia Ruch—=Kolejarz w 
Warszawie doszło de 
ancydentu pomiędzy 
Łączem a Bombą, w 


Podczas 
nerwy... 


wyniku którego sę- 
dzia usunął obu za- 


wodników z boiska. 


two sie 


hych 


na OZ 


spotkania. A zatem 


Zawodnicy przesta- 
łą być zespołem zdy- 
scyplinowanym, 
podnieca ją, 
dochodzi nieraz z bła- 
powodów do 


Zresztą przyjrzyjmy Się wn dotych- 
czasowemu dorobkowi: 

100 m: Karakułow — 10,4 (rekord 
ZSRR), Sanadze — 10.5 (najlepszy 
wynik w Europie w br.) ij Sucharew 
— 10,6. 

200 m: 
ZSRR), 

Sztafeta 4x100 m — 41 sek. 

400 m: Komarow — 48,5 sek, 

800 m: Czewgun — 152,1 min. 

1500 m: Veetyusme — 3504 min. 


Karakułow — 21,6 (rek. 


5000 m: Kazancew — 14,30 min, 
Nie wiele ustępuje mu  Pcpow i 
Pozidajew, 


Maraton: Wanin — 2.29.53 godz, 
3000 m z przeszkodami — aż 4 


biegaczy pomiżej 9.20 min. 
' 110 m przez rłotki 
— 14,2. 


—, Bułańczyk 


Iirojka . doskona. 
łych — lekkoatletów 
radzieckich. Stoją 
od lewej: Litujow. 
Sucharew. Kara- 
knłow. 


400 m przez płotki: 
52,7. 

Skok w zwyż — liljasow — 200 
CM, 


Tuniew — 


Trójskck: Szczerbakow == 
m (rekord Europy). i 
Tyczka: Ozolin — 430 m, Deni- 


senko ; Kniaziew po 4.18 m. 


Kula: Heino Lipp — 16.73 m (re- | 


kord Europy). 

Dysk: Lipp — 52,18 m. 

Oszczep: Szczerbakow — 7A m, 

Młot: Kanak; — 58 m, 

10-bój: Lipp 7700 punktów. oraz 
Denisenko, Wołkow. Kużniecow | 
Szczerbakew powyżej 6800 pkt. 


Jak więc widzimy lekxGatletki 


i lekkoatleci radzeccy są zdecydo-- 
a” f 


wanyi faworytem: CZYgYtYch 
strzostw lekkoatletycznych Europy. 


ciem domowym i je 
qo pracą. 

Dokonać teqa może 
Zrzeszenie, którego 
członkiem iest zawo- 
dnik. a wreszcie sam 
PZPN w porozumieniu 
z GKKF, <tóry winien 


15,66 i 


W Poznaniu został u- 
suniety podczas me- 
czu Ogniwo— Kole- 
arz. obrońca druży- 
ny krakowskiej Ka- 
szuba, w ubieqłą nie- 
dzielę w czasie burz- 
llwego spotkania 
ŁKS--Oqniwoa dwaj 
znani dotychczas z 
przykładnego i spor- 
toweqo  zachowanta 
się na boisku  piłka- 
rze Hogendort i Par- 
pan zostali ' wyklu- 
czeni z gry po wza- 
jemnym  znieważeniu 
się, Wreszde w Po- 
znaniu sędzia usunął 
z boiska Wapiennika 
z Gwardii za kopnię- 


cte przeciwnika bez 
piłki, 
Wypadki te nasu- 


wają smutne refle 
ksje. Seria wykluczeń 


zawodników za bru- 
talne faule, lub za 
miesportowe zacho- 


wanie się na hofsku 
wskazuje . na to. że 
dotychczasowe kary 
w postaci dyskwa'lfi- 
kacji nie odnoszą ża- 
dneqo skutku, a pit- 
karze mimo smuinych 
przykładów arają 
nadał brutalnie | 
swym zachowaniem 
podczas meczu pro" 
wokują publiczność ! 
qraczy. 

Fakty wykluczen 
"awndników zacho 
dzą podczas druglej 
połowy zawodów, a 
więc w okresie, w 
którym ważą się losy 


PATRE E EN ARA 0 MEWA PSE WAĆ 


lei ceni:aln 546.34 Dział sportowi t'e: 
w Krakuwie Wiklina 2 I p - 


skandalicznych awan- 
tur lub incydentów. 
Wobec wypadków w 
Warszawie, Pozna- 
niu czy Łodzi, PZPN 
winien zająć  zdecy- 
dowane stanowisko, 
karząc przykładnie 
winnych, 


Z drugiej jednak 
strony należałoby 
przedsięwziąć jakieś 
kroki, mające na celu 
zapobieżenie w przy- 


y BOCZNEJ 
TRYBUNY 


szłości  óucydeniom. 
fachowa obsada se- 
dziowska zwłaszcza 
tych spotkań, które 
należą do kategorii 
„decydujących“ o 
spadku czy mistrzo- 
stwie, surowe kary na 
gospodarzy spotkania 
zą brak porządku na 
zawodach, deleqowa- 
nie specjalnych ob- 
serwatorów itp. 


Ale to wszystko są 
półśrodki. Najważ- 
niejszym jest wycho- 
wanie zszawodnika, 
Dokonać tego może 
sam klub przez przed- 
meczowe  poqadanki 
wychowawcze, prze? 
otoczenie każdeqo za- 
wodni'ka pieczołowitą 
opieką. przez Intere- 
sowanie sie jeqo ty- 


| 


— — A m 


4 |-58 


Tel. 


przeprowadzić zakro- 
joną na szeroką skale 
akcję wychowawczą. 

Żadne ifednak kursy 
czy akcje nie przy- 
niosa korzyści. jeżeli 
<am zawodnik nie 
zrozumie teqo, że u- 
prawianie sportu nie 
jest celem samym w 
sobie. Punkty į utrata 
bramek nie iest rze- 
czą najważniejszą. 

Najważniejszym 
jest uprawianie spor- 
tu jako ważneqo 
czynnika przyqoto- 
wawczego do pracy i 
obrony kraju, jako 
przyjemnej a zarazem 
pożytecznej rozrywki 
bo pracy. 

Jak bardzo dalecy 
jeszcze jesteśmy od 
wychowania ideae- 
qo wzorowego typu 
sportowca świadczą o 
tym smutne wypadki 
w Łodzi, gdzie sta- 
wiany dotychczas za 
przykład prawdziwe- 
qo sportowca Parpan 
no incydencie z Ho- 
qendoriem zostaje 
wykluczony z gry. 

Niewątpliwie zna- 
jąc ©o dobrze, wie- 
rzymy, że żałuje on 
swego.  spowodowa- 
neqo brakiem opano- 
wania nerwowego po- 
steępku, ale wypadek 
ten winien poruszyć 
do głebi naszą opinię 
sportową i stać się 


sygnałem alarmowym. 
Bo w piłkarstwie pol- 
skim źle sie dziefel 


T. D. 


Diure egłoszeń Starowiślna 4. Tel. 535-60. — Pańetw Krak Zakłady Graficzne, Kraków. Wielopble t. 
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Redakt: aasczelny przyjmuje od ode. 11.30—1230. 


558-62, — Kolportaż 9344-79. 
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Coraz to więcej ńadchodzi wieści e 
niebywałej korupcji i olbrzymich ma- 
chinacjach, dokonywanych podczas 
piłkarskich mistrzostw Brazylii. 


Dotychczasowy kapitan związkowy 
brazylijskiego Związku Piłki Nożnej 
Flavio Costa musiał ustąpić ze swe- 
go stanowiska, ponieważ dow: "no 
mu milionowych malwersacj! z kar- 
tami wstępu. 


X 


Angielscy piłkarze zawodowi grozą 
strajkiem, o ile nie zostaną im pod- 
wyższone stawki za rozegrane mecze. 
Ponieważ dotychczasowe rokowania 
nie dały należytego wyniku, valcży 
spodziewać się, że rozgrywki v'łkar- 
skie o mistrzostwo w Anglii zostaną 
wstrzymane. 


Æ 


Piłkaretwo Austrii atraciło iu ostGe 
tnim czasie dwóch swoich vc'lepe 
szych graczy. Aurednik, lewv'*rzye 
dłowy reprezentacji narodowej przes 
niósł stę do Francji, gdzie zur'ierza 
zasilić drużynę Le Havre. Kolega 
klubowy tego piłkarza, środkowy DOa 
mocnik  Ocwirk  wywędrował do 
Włoch i chce grać w barwach FO 
Milano. Obydwaj czekają na zezwoe 
lenie FIF A. 


Syiwetki tygodnia 
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Dwójka czołowych sprinterów pol- 

skich Kiszka į Buhl, którzy na zawo. 

dach w Poczdainie uzyskali dosko- 
nałe wyniki.. 

Sałyga (Gwardia Łódź) ns zawodach 
kolarskich w Krakowie ustanowił 
sześć nowych rekordów Polski. 
Pierwsze miejsce w ogólnopolskim 
turnicju tenisowym ZS Związkowiee 
zajął — Horain (Kraków) wykazu. 
jąc dobrą forme. 

Najlepszy wynik według tabeli fin- 
skiej — 1031 pkt. uzyskał czołowy 
miotacz Polsk; Łoimmowski nsiągająe 
w pchnięciu kulą 15,81 kg. 
Mistrzostwo świata w strzelaniu z 
łuku zdobył w konkurencji męskiej 
Szwed Dantezen. 


M—1—23058 


